
Rrfc IV, Kraków, pontedztałek. 31 31 win*« *$51 Kr 58 (213)
Czar zimy

TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

• Przygotowania kadry olimpijskiej e Rozgrywki pierwszej 
i drugiej ligi • Mistrzostwa rezerw

Ułoj. hrahouishie 
na triecim miejscu 

ur „fllarsłach 
Jesiennych"

Według ostatecznych da­
nych w tegorocznych Mar­
szach Jesiennych ..Szlaka­
mi Zwycięstw“ startowało 
w całym kra’u 836.605 o- 
sób w tym 579.062 męż­
czyzn 1 257.543 kobiety. 
Ogółem zdobyto 685.941 
norm SPO i BSPO tj. oko- 
In 82 proc, (liczby te nie 
cbeimuią uczestników mar­
szów ZS Gwardii i VVP).

Najwięcej uczestników 
zgromadziły marsze na te­
ranie woj. katowickiego 
/’21.451), województwa i 
m. Warszawy (79.891) oraz 
woi. krakowskiego (77.3’5)

W stosunku do ilości mie. 
szkańców największa frek­
wencję w Marszach Jesien­
nych zanotowano w woj. 
rzeszowskim, gdzie w przy­
bliżeniu co dwudziesty mie­
szkaniec województwa brał 
udział w tej Imprezie.

Jeszcze jedno zwycięstwo 
hokeistów polskich w NRD

CRZZ—-NRD 12:5
BERLIN (Obsł. wł.)

W »dniu wczorajszym roze­
grane zostało w SśeCebindor- 
haJIie trzecie międzynarodowe 
spotkanie hokejowe pomiędzy 
repr. Pcćukiich Związków Za­
wodowych e Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną. Mecz 
po ciekawej 1 żywej grze za- 
kończył się zwycięstwem dru- 
żyny polskiej 12:5 (3:0, 5:3, ■/»♦»♦♦»»<
4:31.

W zawodach tych zespół 
niemiecki wypad! daileko !e-
piej niż w poprzednich spo- 
tk.-.r.i’ach. Dzięki wspólnie 
przeprowadzonym treningom, 
hokeiści NRD poprawili zna­
cznie kondycję i cyrrsowalii 
grę zespołową, poza tym nau­
czyli się Już atakować i bronić 
całą piątką.

Polacy, którzy w zawodach 
tych wystąpili tylko z dwoma 
e talom'. byli drużyną lepszą 
a’e pod kestfec zawodów micie 
bardro ciężkie zadanie z ambi­
tnie walczącymi hokeistami 
NRD. zwłaszcza w dwóch o- 
statniich tercjach. Od staniu 
8:2 przewaga drużyny pol­
ek ej malała i obraz gry zmie­
nił się na korzyść gospoda­
rzy.

Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Csorich 4, Lewacki i 
Wróbel II po 3, Wróbel I o- 
raz Nowak po 1, <Jja NRD — 
Bliiinen 2, Fraiuman, Schl- 
echewsiki I Hetnedke po 1.

Sędziowali: Zarzycki'. (Boi­
ska )' Wtesental (NRD).

Pożegnalny wy «.tęp hofcel- 
gtów próskldh w Berlinie od­
będzie się 1 stycznia 1952 w 
tej samej hali i z tą samą drti- 
tyną, po czym drużynę polaka 
wraca do kraju w dniu 4 sty­
cznia.

Podkreślić należy, że prze-

Tegoroczna przerwa zimowa nie będzie dla piłkarzy długotrwałą. Juź za tydzień 
rozpocznie się w Szklarskiej Porębie dwutygodniowy ob óz dla najlepszych zawodni­
ków, kandydatów do repreze ntacji Polski, która w lipcu weźmie udział w olimpij­
skim tuiroeju piłkarskim. Z początkiem lutego o ile warunki atmosferyczne dopiszą, 
wyjdą na boiska piłkarze by odbyć pierwsze treningi, by przygotować się należycie 
do nowego sezonu, który obf itował będzie w liczne spotk ania.

Optatnie opady śnieżne w Z'ik ■ i pięknu słoneczna
pogoda stwarzają przepiękne widoki, %d'p '■ ,1««^ przedsta­

wia rwący potok zakopiański.

Opróoz bowiem licznych 
sparrlngowych spotkań „wy­
branej trójki": Gwardii Kra­
ków, CWKS-u i Unii z lokal­
nymi 1 zagranicznymi przeciw­
nikami, toczyć się będą od wio­
sny do jesieni normalne roz­
grywki ligowe w pierwszej i 
drugiej klasie państwowej, z 
tym, że barw Gwardii CWKS-u 
i Unii bronić będą zawodnicy 
z młodszych drużyn 1 ci gra­
cze, którzy nie zostaną powoła­
ni do reprezentacyjnych ze­
społów. Będzie tcli 6.po-o, gdyż 
luki w każdej z trzech trzono­
wych drużyn, zostaną uzupeł­
nione wybitnymi zawodnikami 
z Innych klubów ligowych, 
grających w tym samym o 
środku. Chodzi bowiem o to, 
by stworzyć trzy naprawdę sil­
ne zespoły, grupujące najlep­
szych zawodników krakow­
skich, warszawskich j ślą­
skich, którzy rozgrywając 
przez kilka miesięcy szereg cię­
żkich spotkań zarówno z kr ijo- 

bywająca obecnie w Niemiec­
kiej Repab’J'ce Demcikratycz- 
aej drużyno hokeistów pol­
skich jest niezwjKj® serdecz­
nie witana prze® tamtejszą 
publiczność. Polacy zwiedziK 
szereg zakładów pracy m. In. 
fabrykę motorów i traktorów 
w Berlinie.

• • •

TP wylej polotonyeh region 'eh Tatr, trenują solidnie nasi narciarze, przygotowujący etę 
do nadohodMCi/ct ig-zysk- olimpijskich. Na -ajęciu jedna z zawodniczek v> Masie treningu.

wym5 jafc 1 zagranicznymi 
(głównie węgierskimi i czeski­
mi) Jedenastkami, osiągną jak 
najlepszy poziom. Tej druży­
nie, która wykaże się na prze- 
s‘rzepi czterech miesięcy naj­
lepszymi rezultatami, powie­
rzony zostanie zaszczyt bro­
nienia bf<rw Polski na XV I- 
grzyskach Olimpijskich w Hel­
sinkach,

Równolegle z spGrrtngowy- 
tnl spotkaniami naszych trzech 
zespołów olimpijskich, toczyć 
się będą rozgrywki Mgowe. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że mo­
cno naszpikowane rezerwami 
jedenastki Gwardii krakow­
skiej, Un« czy CWKS-u nie 
będą tak silne Jak w roku u- 
biegłym, ale nie neóeży zapo­
minać. że i większość pozosta­
łych pierwszoligowców wystą­
pi bez swych asów- a*ntowych, 
którzy zostaną odkomendero­
wani na przeciąg czterech mie­
sięcy do wyborowych jedena­
stek olimpijskich.

Trzeba więc bęrWe sięgnąć 
do rezerw, dać młodszym pił­
karzom okazję do popisania się 
swymi umiejętnościami, uau- 
pełniić luki młodymi, dziś Jesz­
cze nieznanymi zawodnikami z 
kół sportowych danego zrze­
szenia-

Uzupełnieni© okładu pierw­
szej jedenastki nie stanowiłoby 
normalnie poważniejszego za­
gadnienia i czasowa, nieobec­
ność pięciu czy sześciu najlep­
szych graczy dałaby się jako 
tako „załatać", gdyby nie... 
mistrzostwa rezerw.

Po raz pierwszy po wojnie 
zostają one wprowadzone w no­
ku 1952. a udział w roz.gryw-

Narciarze pilnie trenują

kach wezmą wszystkie rezer­
wowe drużyny pierwszej ligi. 
Ażeby uniknąć tak częstych w 
ubiegłym sezonie zjawisk 
wzmacnianie w razie potrzeby 
rezerwowej jedenastki kilkoma 
graczami ligowymi, mecze o 
mistrzostwo ligi rezerw odby­
wać się będą równocześnie z 
meczami o mistrzostwo klasy 
państwowej, przy czym ze 
względów technicznych będą 
one rozgrywane Jako przed- 
mecz ligowego spotkania.

Zmontowanie dobrego ze­
społu rezerwowego stawia 
przed kierownictwem każdego 
klubu dodatkowe, trudne zada­
nia. Jedynym wyjściem z sy­
tuacji będete wyciągnięcie jak 
największej ilości utalentowa­
nych graczy z klubów (obecnie 
łuż z kół) wchodzących w skład 
danego .zrzewenla, a grają­
cych do tej pory w niższych 
klanach.

Tego rodzaju awans zdopin- 
gule ambitne Jednostki do re­
gularnej, systematycznej pra- 

( Dokończenie na gtr. 2)

Nowy rekord 
pływacki ZSRR

MOSKWA. Młody pływak 
radziecki Dosajew ustanowił 
nowy rekord Związku Radzie­
ckiego na 100 m et. klas.
. Dosajew na tym dystansie 
uzyskał 
1:12.1.

Wynik 
lepszy od 
diu, który 
kina. ,

doekonały wynik

ten Jest o 0.3 sok. 
poprzedniego rekor- 
należał do Minaoz-

Wszystkim Zrzeszeniom i Kołom 
Sportowym

Gzyłelnikom 
Korespondentom 
i Współpracownikom
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Rola ?W ui sporcie zuripikounjm
„Kadry decydują o wszystkim" 

STALIN

W OPARCIU o wytyczne zawarte w uchwale Biura 
Politycznego KC PZPR. Prezydium ZG ZMP w 

dniu 31. I. 1950 r. zakreśliło rolę i zadania aktywu 
ZMP na odcćiku rozwoju kultury fizycznej 1 sportu, uj­
mując Je w trzech zasadniczych punktach:

l) umasowlenie i upowszechnienie wychowania fi­
zycznego 1 6portu,

2) stała dbałość o tworzenie nowej, rekrutującej 
się z młodzieży robotniczej 1 chłopskiej kadry 
wychowania fizycznego i sportu,

3) walka o Ideowe cblicze wychowania fizycznego 
i sportu

Odnośnie punktu pierwszego poważne osiągnięcia, w 
umasowienlu kultury fizycznej 1 sportu 6ą w lwiej czę­
ści zasługą aktywu ZMP. Szczególnie w organizowaniu 
masowych imprez sportowych i w propagowaniu zdoby­
wania odznak SPO młodzież zetempowska odegrała de­
cydującą rolę.

Dużo słabiej przedstawiają się wyniki wychowania 
Ideologicznego. Tu, obok niewątpliwych osiągnięć, notu­
jemy równocześnie poważne niedociągnięcie Bywały wy­
padki, że nawet na terenie jednego klubu, szereg sekcji 
wprowadziło szkolenie ideologiczne systematycznie 1 na 
wysokim poziomie, inne przygodnie 1 dorywczo, a były 
takie, w których szTkolonte ideologiczne leżało odłogiem. 

Dowodzi to, że praca zetempowca odpowiedzialnego za 
szkolenie ideologiczne była słabo kontrolowana i na ko­
lektywach nie analizowana, że robota polityczne w klubie 
nie była koordynowana.

Z dotychczas popełń lanych błędów mueimy wyciągnąć 
wnioski na. przyszłość.

STOIMY w obliczu wyborów do władz sportu zwlą» 
kow-ego. Rozporządzamy już licznymi kadrami mło 

dego i wyrobionego aktywu sportowego ZMP. Od kadr 
właśnie, od starannego doboru działaczy, od ich pozio­
mu ideologicznego i moralnego zależy dalszy rozwój kul­
tury fizycznej. Planowe i umiejętne rozmieszczenie naj­
lepszych aktywistów ZMP we wszystkich ogniwach spor­
tu związkowego, z równoczesnym pogłębieniem kolektyw­
nego 6tylu pracy, będaie miało decydujące znaczenie dla 
dalszego rozwoju ludowego sportu.

ZMP winien stać się duszą I organizatorem sportu 
związkowego w nowym jego ujęciu, — w pełni odpowie­
dzialnym za jego polityczną treść.

Oto aktualnie najważniejsze zadanie stojące przed or­
ganizacją ZMP.

W REALIZACJI tego — pierwszoplanowego zadania 
należy ustawicznie pamiętać o Jak najsilniejszym 

powiązaniu sportu z zakładami pracy i ich produkcją 
tak, »by:

„wychowanie fizyczne 1 sport stały się nieodłą­
cznym elementem pełnego zrealizowania Planu 6 let­
niego 1 jedną z wielkich sił mobilizującą młodzież 
pod przewodnictwem ZMP do pracy dla Polski Lu­
dowej, do walki o pokój".
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Z zagranicznych 
bcCsk pkkarsktch

WIEDEŃ (Obsl. wi.) Ligo­
we drużyny eustrtaskle rwa- 
grały w ubiegłą niedzielę dal­
sze apećkanta w ramach swych 
tourne© po Europie.

GcszozĄca w Egipcie Au­
stria wygrała z reprezentacją 
Aleksandrii 6:3 (3:2).

W Ulm. tamtejszy SC U im 
przegrał z Vienna 1:3 (1:1), 
a w Lizbcnie Admira doznała 
porażki 0:3 (0:1) w spotkaniu 
z mistrzem Portugalii Sportln- 
glen».

W tym samym dńću druga 
drużyna portugalska Beneflca 
pekonała argentyńską jedena­
stkę Lano« (Buenos Aires) 2:1 
(1:0).

Hokej na Torkacie
KATOWICE. Na sztucznym 

Jodowisku w Kc>‘owf.cecii roze­
grano dwa spotkania hokejo­
we o mietrzostwo śląskiej kla­
sy wojewódzkiej.

Mecz Ogniwa Cieszyn ze 
Stalą Katowi« zakończył wię 
wysokim zwycięstwem Ognii- 
wa 7:2 (2:0, 2:2, 3:0), a *po 
tkanie Gwardii Katowice z O- 
gpiwem Bytom przyntoe.tJ 
zwycięstwo gwardzistom rów­
nież w atowmrkt» 7:2 (4:0, 1:1, 
3:1).

w

Niespodziewana 
porażka 

Chytrowskiego
GLIWICE. Rozegrany

«rytej hali w GXwtceeh mecz 
tenisowy mlędtey Stalą Gliwi­
ce a Gwardią Katowice zakort 
czył się zwycięstwem Stali 
6:2.

W samaclt tego spotkania 
doszło do ntespodaiankii. w po­
staci porażki Chytrowskiego » 
Sabrałą juniorem. Sebrała 
zwyciężył Chytrowskiego w 
trzech setach 6:4. 7:9, 6:1.

Szachiści krakowscy zwyciężają 
Warszawę 14:6

WARSZAWA, l^eegrany 
w dnćn wczorajszym między­
miastowy mecz szachowy Kra­
ków—Warszawa zakończył się

# - aśnłcy Krakowa 
wałczf za tydz ań 

? Wrocławiem
WARSZAWA. Dnia 8 eły- 

eznia 1952 r. dokończona zo- 
etaąie 1 runda zapaśniczych 
r»zgrywrek o Puchar Miast.

Rozegrane zostaną następu­
jące spotkanie: Wrocław—Kra­
ków we Wrocławiu, Katowice 
—Łódź w Janowie i Warszawa 
— Poznań w Poznantu,

Na podstawie dotychczaso­
wych rozgrywek w turnieju 
prowadzą Katowice ł Poznań 
mające po 7 pkt. przed War­
szawą — 6 pkt., Łodzią — 3 
pkt., Krakowem — 1 pkt. i 
Wrocławiem — 0 pkt.

„F rtag najlepiej — 
grają...

Gdzie? Oczywiście w Sta­
rym Teatrze, Filharmonii i w 
kinie „Warszawa“. Kto? Arty­
ści teatrów krakowskich z ka­
pitanem drużyny Antonii^ Fer- 
tnerejn na czele, stanąwszy u 
mety starego roku, wystartują 
s temperamentem i humorem 
w Nowy Rek. Niewi tpl’wie 
wszyscy sportowcy zapełnią 
widownię, by zobaczyć jak ar- 
tyścl-kibico obojga płci zagra­
ją na... estradzie. Sędziują ar­
tyści: Fltlo, Fulde i Zaczyk.

Dochód przeznaczono na 
SFOS. Sylwestrowy wieczór 
«ratom spędzimy mile i pożyte­
cznie. ♦
Dnia 31 grudnia 1951 r.
• godz. 21 w świetlicy własnej 

odbędzie się

Wieczór Sylwestrowy 
x okazji wykonania Planu 
przez Krak. Druk. Prasową 

1» rok 1951
M który zaprasza drukarzy, 
(•doktorów, prac. RSW Prasa 

wrą? z rodzinami.
tiis Ziu, j ?y4rt. Org. >«H. 
Mi*» Krł> T*ru¥ir«ł Pr»«yw*1

;Sztafety CWKS i Gwardii zwyciężają

W ciężkich warunkach rozegrano 
narciarskie biegi sztafetowe

ZAKOPANE (tel. wł.). W 
ciężkich warunkach atmosfery­
cznych 1 śniegowych rozegra­
ny został w dniu wczorajszym 
w Zakopanem b‘eg sztafetowy 
na dystansie 4x10 km w kon­
kurencji mężczyzn i 3x5 km 
w konkurencji kobiet.

Trasa biegu mężczyzn pro­
wadziła spod ekoczni przez 
Lipki na Gronik, stąd pracz 
Krzeptówki drogą pod- Regla­
mi i z powrotem pod skocz­
nię. Kobiety miały trasę o po­
łowę krótszą, przy czym stert 
1 meta znajdowały się również 
ped Krokwią.

0 ile pod względem techni­
cznym wyznaczoną trasę nale­
ży uznać za łatwą, to zawodni­
cy i zawodniczki musieli zdo­
bywać się na maksymalny wy­
siłek, gdyż padający ustawicz­
nie mokry śnieg, ¡stanowił 
wielką przeszkodę dla, startu­
jących, zacierając ślad i 
zmniejszając poślizg.

W zawodech wzięła udział 
kadra olimpijska ze Stepek l 
Gąsienicą Heleną oraz Styr- 
czulą, Raszką. Krzeptowskim 1 
Grandysem na czele.

Na podkreślenie zasługuje 
również udział drużyn prowin­
cjonalnych, jak Spójni Kosza­
lin i Stall Artigraf z Krako­
wa. które po raz pierwszy 
wzięty udział w tak poważnej 
imprezie, walcząc ambitnie mi­
mo braku odpowiedniego 
sprzętu.

W biegu rozstawnym kobiet 
3x5 km pierwsze miejsce za­
jęła sztafeta Gwardii Zakopa­
ne w składzie: Kunz, Stopek 1 

przekonywującym w zwycię­
stwem szachistów krakow­
skich 14:6. Obi® drużyny wy­
stąpiły w osłabionych sktar 
mach. W drużynie krakowskiej 
brak było mistrza Polski Śli­
wy oraz Cłsjki, Warszawa wy- 
4ąp!ła bez Pytlakowsklego.

I *
Mecz szachowy Chorzów— 

Katowice, rozegrany na stu 
szachownicach przyniósł, zwy­
cięstwo mach ¡Mcm chorzow 
«kim w stosunku 56:44.

To too«
zaciekawi...

NIEZWYKŁA OFERTA
Drogoligowy francuski klub 

pllkanski SC Montpellier, zaj­
mujący czołowo miejsca w ta­
bel! rozgrywek nie cieszy się 
uznaniem swych zwolenników, 
których minio wszystko ma 
bardzo dużo. Dzieje e;ę to dla­
tego, że Montpellier nie może 
jakoś pozbyć się dobrych Je­
szcze wprawdzie, ale już dość 
leciwych zawodników, wyka­
zujących poważne braki kon­
dycyjne.

Ostatnio jeden ze złośli­
wych kibiców tego klubu, na­
desłał ofertę, w której ofiaru­
je on usługi swego 80-letnie- 
go dziadka, dawnego wybitne­
go piłkarza, który ostatnio... 
jest baz przydziału klubowe­
go!

TO BYŁBY IDEAŁ...
Jedna z rumuńskich gazet 

' sportowych, postawiła ciekawe 
pytanie swym czytelnikom: 
„.i aide właściwości winien po 
eiadnć doskonały eędaia plł- 
karefai?"

Z nadesłanych odpowiedzi 
ułożono listę wymagań dla ar­
bitrów, która wyglądała nastę­
pująco: sędzia piłkarski wi­
nien być — mądry jak Sokra­
tes, ep-rawtedliwy jak Salo 
mon. cierpliwy Jal: lama, nie- 
zarozumiały (skromny) jak 
Chińczyk, szybki Jak Jeleń, 
silny jak Herkules, oraz po­
siadać sokole oczy, które za­
uważyłyby każde przewinienie.

No. ale o tak! Ideał Jest ber 
dzo łrw&io!

Gąsienica — Daniel Helena, 
uzyskując wynik 1,46,30 godz. 
Kolejność dalsza była następu­
jąca: 2) CWKS (Zarycka, Ho 
lewaka. Trzebunia) — 1,55,06 
godz., 3) OWKS Kraków (Bul- 
żanka, Osińska, Hajdukiewicz) 
1:55,51 godz., 4) AZS Zako­
pane 1:56,20, 5) Kolejarz Kra­
ków.

Indywidualnie najlepszy wy­

Zajęcie 3-go miejsca przez Budowlanych 
sukcesem młodych szermierzy krakowskich

Szermiercze mlatrzeetwa Pol­
ski zostały Już zakończone. 
Oficjalna punktacja umieściła 
na trzecim miejscu szermierzy 
zrzeszenia sportowego Budo­
wlani. Zdobycie trzeciego 
miejsca ze 129 punktami, po 
Gwardii (140 pkt ) i Stali (138 ____
pktów) jest dużym sukcesem lokatę, 
szermierzy Krakowa, którzy' - 
reprezentowali to zrzeszenie.

Pierwsza w punktacji Gwar­
dia, opierała swą reprezentację 
na zawodnikach Warszawy, 
Łodzi, Szczecina i Wrocławia. 
Stal — reprezentowali zawod­
nicy Katowic, Gliwic, Wrocła­
wia i Poznania. Budowlanych 
zaś reprezentowało tylko 15 
zawodników z jednego tylko 
miasta — Krakowa.

Trudpe zadanie mieli szer­
mierze krakowscy. Zaczęło się 
niefortunnie. W walkach na 
bagnety startowało tylko 
trzech zawodników, z których 
Chpmics dostał się do półfina­
łu, co w sumie dawało dopiero 
5 punktów. Przez trzy nastę­
pne dni rozpoczęła się pogoń 
za CWKS-em, który prowadził 
po walkach na bagnety 47 
punktami i Gwardią 26 punk­
tów. We florecie kobiet 2 za­
wodniczki krakowskie Soitano» 
wa i Czajkowska dostały się 
aż do finału, ulegając tam do­
piero zawodniczkom Stal’.

We florecie mężczyzn, kra­
kowianie: Michalewicz, Czaj­
kowski, Suski, Zabłocki 1 Prze- 
żdziecki doszli do półfinału, a 
w finale na 8 zawodników — 
Przeździeckl zajął 3 miejsce. 
Zabłocki piąte a Czajkowski 
szóste miejsce. Floret męski 
zespołowo wygrywają krako-

Turystyka jest ściśle 
ze sportem

2) podniesienie (poziomu wy­
ników w turystyce,

3) podniesienie na wyższy 
poziom pracy szkoieniowo-tu- 
rystycznej i wyłonienie no­
wych młodych kadr turystów,

4) podniesienie poziomu ak­
tywności społecznej turystów,

5) wzmocniento na barzie od­
znaki SPO wszechstronnego 
przygotowania turystów do 
pracy 1 obrony Ludowej Oj­
czyzny. W turystyce punkto­
wej takie czynniki. Jak: wy­
trzymałość, odporność na 
wpływy klimatyczne, orienta- 
cja w terenie, odgrywają bar­
dzo ważna rolę. Właśnie wyso­
kokwalifikowani turyści gór­
scy. tworzący radziecką dywi­
zję w górach Kaukazu, poko­
nali słynna niemiecką dywizję 
„Edelweiss“,

6) stworzenie wyższych form 
szlachetnego współzawodni­
ctwa, co ułatwi zorganizowa­
nie masowego ruchu turystycz­
nego. Uczestniczenie w c»łym 
cyklu wycle-rzek pracowników 
jednego zakładu pracy, stwa­
rza w nich bardzo silna więź 
proletariackie! przylaźnl. któ­
ra wybitnie wpływa na podnie­
sienie wydaincóci produkcji,

7) podniesienie zdrowotno­
ści m-s pracujących, wyrobie­
nie fizyczne I psychiczne, 
przejście z wrzasku mlart do 
ciszy hal górakteh. daje ora- 
cujpcym maksimum wypo­
czynku,

8) wychowanie zdyscyplino­
wanej młodzieży,

wzmocnleris «>jusni ro-

Ostatnio „Sport“ zainicjo­
wał użycie nowej nomenklatu­
ry w turystyce, równoznaczne 
z nowym pojęciem tzw. „tury­
styki kwalifikowanej“.

Co to Jest „turystyka kwa­
lifikowana“? Na to pytanie 
starała się odpowiedzieć spe­
cjalnie powołana komisja sek­
cji narciarskiej ZKS Kolejarz 
w Krakowie, która na zlecenie 
Rady Głównej Zrzeszenia 
Sportowego Kolejarz opraco­
wała projekt klasyfikacji spor­
towej turystów i przesłała 
czynnikom nadrzędnym do roz­
patrzenia i zatwierdzenia.

Zanim zapoznamy Czytelni­
ków z projektem krakowskich 
Kolejarzy ustalmy czy okre­
ślanie _ „klasyfikacja sportowa 
turystów“ ma swoje logiczne 
uzasadnienie.

Niewątpliwie ten nowotar­
ski projekt burzy dotychczas 
zaśniedziałe twierdzenia, że 
turystyka jest czymś odrębnym 
od sportu. Wprowadzenie do 
turystyki odznak klasyfikują­
cych wyczyn turystyczny i ele­
mentów współzawodnictwa, o 
raz wykonanie pewnego wysił­
ku fizycznego nie związanego 
z pracą zawodową, wysiłku za­
wierającego pierwiastek walki 
1 dążenie do osiągnięcia coraz 
lepszych wyników —• jest 
sportem. Ma to wyraz w nor­
mach SPO, gdzie odznaki tury­
styczne GOM i GOT sa ujęte 
w grupach wytrzymałości.

Projekt Kolejarzy jert rewo­
lucją w utartych pojęciach. 
Czytamy w nim: Klasyfikacja 
sportowa turystów ma na celu:

I) zaliczenie turystów do 
klas «portowych

nik uzyskała Holewska (CWKS) 
34,13, przed Gąsienicą-Daniel 
Heleną (Gwardia Zakopane) 
34,20, Stepek (Gwardia Zako­
pane) 34,23, i Trzebunią 
(CWKS) 35,30, 5) Bulżaóka
(OWKS Kr.).

W konkurencjach męskich 
uzyskano następująca wyniki: 
1) CWKS I (Krzeptowski Bole­
sław. Skupień Tadeusz, Krzep- 

wianie, przy czym najiepsz;-m 
florecistą okazał się Przeżdzle- 
cki.

Jego trzecie miejsce jest ra­
czej ,winą“ sędziów, a nie bra­
kiem kwalifikacji tego dobre­
go szermierza. Zasłużył on bo­
wiem w zupełności na lepszą 

lecz dwóch sędziów 
wyraźnie starało się obniżyć 
lokatę krakowianina. Udało się 
im to w spot karbu a Sobikiem, 
któremu przyznano niezaeluże- 
nje zwycięstwo w stosunku 5:4.

W szpadzie szermierze kra­
kowscy dostali się do półfina­
łu (5 zawodników), a Sołtan i 
Zawadzki weszli do finału, zaj­
mując 7-i 8 miejsce.

W ostatniej konkurencji za­
wodów — szabli, do ćwierćfi­
nału weszli wszyscy krakowia­
nie. a w półfinale na 16 zawo­
dników walczyło 6 z Krakowa, 
przy czym długo utrzymywali 
się o-ni na 4 miejscu.

Zabłocki t Suski, którzy do­
stali się do finału waiczyl! 
bardzo dobrze i ze zntec-o-pli- 
wieniem oczekiwano kotka 
walk, które w efekcie przynio­
sły tytuł mistrzowski Zabłoc­
kiemu i wicemistrzostwo Sus­
kiemu. Zabłocki celował w 
błyskawicznych mlędzyakcjach 
a Suski w „podcięciach na rę­
kę i atakach zwodzonych.

Zajęcie trzeciego miejsca 
zespołowo, jest więc dużym 
sukcesem tej małej grupki 15 
zawodników Budowlanych, je­
śli się zważy, iż przeciwnicy 
mieli silne i liczniejsze zespo­
ły. Szermierze krakowscy u- 
dowodnlłl tym samym, iż obok 
Katowic i Warszawy należą o r! .. , .
Polece.

Imponujący bilans osiągnięć 
sportu radzieckiego w 1951 r.

MOSKWA. Rok 1931 przy­
niósł dalsze, wspaniale sukce­
sy radzieckiej kultury fizycz­
ne j. Sportowcy ZSRR popra­
wili 461 rekordów krajowych 
oraz ustanowili 34 rekordy 
światowe (o 14 więcej niż w 
roku 1950).

W konkurencjach lekkoatle­
tycznych wśród nowych rekor­
dów świata wyróżniają się wy­
niki Dumbadze w rzucie dys­
kiem — 53,37 m oraz Pletnje- 
wej w biegu na 800 m — 
2:12,0 min. Ponadto długody-, 
stanspwdec Kazancew uzyskał 
najlepszy na świecie wynik w 
biegu na 3.000 m z przeszko­
dami — 8:49,8 min.

Sztangiści radzieccy pobili 
14 rekordów św‘atowych. W 
biciu rekordów wyróżnili się: 
Nowak, Worobjew 1 Sukso- 
now.

Łyżwiark! radzieckie w leź- 
dzie szybkiej mogą poszczycić 
etę posiadaniem 5 rekordów 
światowych z 6 oficjalnie re­
jestrowanych w tej konku­
rencji.

Sportowcy radzieccy roso- 
v' i Trail w 1951 roku wiele epot- ozolowki «erm.erzy « | ;ań międzynarodowych w pił- 

G Ice ,nożXtój- lekkoatletyce, ko laaeusz Mroczek I szykówce, siatkówce, gimnas-

związana
iwtniczo - chłopskiego przez 
wzajemne przenikanie miasta 
do wsi,

10) wprowadzenie ewidencji 
klasyfikowanych turystów.

Jak widzimy, uzasadnienie 
Sdlne 1 przekonywające. Jak­
kolwiek można polemizować z 
samą tabelą norm, to Jednak 
trzeba zasadę uznać bez za­
strzeżeń. Tabela norm jest o- 
parta na odznakach " ISPO, 
P- T. T. K.

Ustalenie klas i norm jest 
w projekcie przewidziane dla 
członków kół sportowych zrze­
szeń i LZSów. Najważniej­
szym stopniem Jest klasa mi­
strzowska, połączona z nada­
niem dożywotniego tytułu mi­
strza turystyki. Poza tym i- 
s*nieją: klasa I, II. III 1 mło­
dzieżowa.

Projekt tej klasyfikacji nie 
obejmuje wielu dziedzin „tu­
rystyki sportowej“ jak r>p. ko­
larskiej. kajakowej, motoro­
wej itp. Toteż należy przypu­
szczać, że inicjatywa narciarzy 
krakowskiego Kolejarza spo 
woduje analogiczne prolektt 
Innych dyscyplin sportu i na 
tym tle ujrzymy platformę ści­
słej 1 harmonijnej współpracy 
pomiędzy nalwyższym czynni­
kiem sportu G. K. K. F. f naj­
wyższym czynnikiem turyetykt 
P. T. T. K.

Inż. Daniel Gołogórskl

Zdjęcia w dzisiejezym nwne- 
rv>: Oti* UitJe i arsik JWSto 
r«»M.

- 3,31,28 godz, 3) 
II (Marmol, Kowalski, 

Stramka) — 3,31.43 
4) OWKS I Kraków 

Dawidek Bronisław,

Piłkarze 
przid bogatym sez:non 

(Dokolettnw m tir. l.tj) 
cy nad tsobą, do pilnych trenin­
gów, co musi spowodować roz­
winięcie się w całej pełni ta­
lentu piłkarskiego u młodego 
zawodnika. Przy eelekcji «¿.le­
ży jednak zwracać baczną u- 
wagę na to, by powoływać z 
kół ¿¡Hurtowych do piłkarskich 
6©kcj! wyczynowych chłopców 
naprawdę wartościowych i do­
brze zapowiadających się. Ża­
den bowiem, nawet najlepszy 
trener nie wykrzesze ani iskry 
talentu piłkarskiego z zawoJni- 
ka, nie będącego predestyno­
wanym do piłkarstwa.

Nadchodzący sezon piłkar­
ski będzie więc nie tylko no- 
ważnym egzaminem dla na­
szych kadrowlczów, ale rów­
nież stanie się przeglądem re­
zerw polskiego piłkarstwa. 
przeglądem tysięcy młodych 
zawodników, z których najte- 
psi za kilka lat zastąpią na sta­
łe piłkarzy o głośnych dziś na­
zwiskach, by po nabraniu ru­
tyny w licznych spotkaniach 
piłkarskich godnie reprezen*o- 
wać w przyszłości barwy Pol­
ski Ludowej.

towskl Józef I Styrczula). Czas 
3,29,27 godz. 2) AZS I (Stirp- 
ka, Kubin, Grandy», Kaczmar­
czyk) 
CWKS 
Gołąb, 
godz.
(Zięba,
Dawidek Tadeusz, Rubiś) — 
3,34.49 godz. 5) Gwardia Za­
kopane I (Hoły, Kwapień, 
Sztopka, Bukowski) — 3,35,14 
godz.

Klasyfikacja indywidualna:
1) Rub’ś (OWKS Kr.) — .50:08
2) Styrczula (CWKS) 50,35, 3)
Raszka (CWKS': 5105. 4)
4) Krzeptowski Józef (CWKS) 
51,06, 5) Grandy» (AZS)
51.14 .

Ogółem startowało 5 sztafet 
żeńskich A 24 sztafety męskie, 
z których 22 konkurencję u > 
kończyło. | T. D.

i
i

1

9

tyce, cducsząc we wszystkich 
meczach zwycięstwa.

Wielki sukces przyniosły ró­
wnież sportowi radzieckiemu 
Akademickie Mistrzostwa świat. 

w Bcr‘ln!e- Reprezentanci 
ZSRR zajęli zespołowo pierw­
sze miejsce we wszystkich 
tych dziedzinach sportii w 
których startowali. Zdobvjj c. 
ni ogółem 259 medali w tym 
138 złotych.

Rok 1051 przyniósł również 
dalsze upowszechnienie kultu­
ry' fizycznej i sportu wśród 
najszerszych mas. W miastach 
i na wetach powstały dziesiąt­
ki tysięcy nowych zespołów 
spor .owych, które włączyły do 
masowego ruchu sportowego 
nowe zastępy młodzieży.
♦♦♦♦♦♦♦♦

Arbach zwycięża 
w turnieju 

p-ngpengowym
WROCŁAW. Rozegrany w 

ntsdiztelę turniej tenisa stoło­
wego z udziałem najlepszych 
zawodników 1 zawodniczek 
wrocławskich zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem 
ptogpongisty wrocławskiego 
Ogniwa — Arhaclia, który w 
finale pokonał swego kolegę 
klubowego Ciupryka 3:0. — 
Trzecie miejsce zajął Rodan 
(Ogniwo), czwarte Stachel 
(Spójnia).

W kokureccji kobiet pierw- 
sze miejsce zajęła Trzcińska 
(Budowlani) przed Sllwkówną 
(Gwardia).

Ogółem w turnieju starto­
wało 16 zawodników i 9 za­
wodniczek.

Kontuzja Fcrteckjcgo
Dobrze zapowiadajmy teę 

skoczek AZS-u Fortecki. uległ 
kon.-i.uzjl w czasie treningu na 
skeczu! terenowej w Dolinie 
Kościeliskiej.

Kontuzja jest dość poważna 
1 Fcrtccki prawdopodobnie 
już w bieżącym sezon te nie 
będzie stertował.

Zawody narciarskie 
o odznakę SPO

Sekcja narciarska ZKS Ko­
lejarz Kraków zorganizowała 
cnegdaj w Zakopanem na 
Hall Kcndratowej zawody nar* 
ciarskie, w ramach których 
uczestnicy 
do SPO.

Zawody 
l izone na 
' i 12 km.

zdobyci! normy

zostały przeprowa- 
dystansie 4, 8. 9 
przy udziale 30 

członków sekcji oraz młodzie­
ży podopiecznych SKS-ów. 
przebywającej na obozach 
urządzonych przez sekcję na 
Kasprowym Wierchu 1 Kala­
tówkach.

Dobre warunki śnieżne ulw 
twiały zawodnikom zdobyw» 
nie przewidzianych norm. 
Podkreślić należy, ie były t® 
pierwsze w tym sazcnia » 
wody narciarskie o chsrakte* 
rze masowym.
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Z ukosa
„Planowa robota*'

Mośoice kolo Tamowa 
tętnią życiem tamtejszej ko 
lonii robotniczej. Rozwija 
się również w całej pełni 
życic sportowe.

W niedawno wybudowa­
nym budynku Liceum Che­
micznego znalazło się miej­
sce na. salę gimnastyczną. 
Piękny parkiet, kosze, dra­
binki, boisko do siatkówki. 
No ais cóż, boisko ma wpra­
wdzie przepisowe wymiary, 
ale niestety sala nie posia­
da przepisowej wysokości.

Nie wiemy w tej chwili, 
kto jest za to odpowiedzial­
ny.

W każdym razie ten ktoś, 
kto budował salę gimnasty­
czną. Raz, że nie znał się 
na przepisach siatkówki, a 
po drugie nie porozumiał 
się z czynnikami, kompe­
tentnymi w sprawie właści­
wej wysokości sali, gdzie 
mają być rozgrywane spot­
kania siatkówki, Dla infor­
macji podaję, że sala winna 
mieć minimum 7 metrów 
od podłogi do sufitu. Arbi­
ter sędziujący zawody ma 
prawo nie dopuścić do roz­
grywek w* Mli, której wy­
sokość ma mniej niż 7 me­
trów.

Sala gimnastyczna Licąum 
Chemicznego w Mościoach 
ma tylko 5.10 m. Przyspa­
rza to wiele kłopotu grają­
cym tam drużynom.

W najbliższym czasie po­
dłoga sali ma być obniżona 
o 1.5 metra. To bardzo ład­
nie, ale bardzo ładne będą 
również koszty obniżenia 
podłogi.

Czy nie można było planu 
budowy wcześniej uzgodnić.

Czy nie można było zain­
teresować się jakie są po­
prawne wymiary dla sali do 
siatkówki? Mamy wrażenie, 
ic tak! A pieniądze, które 
trzeba będzie wydać na 
przebudowę, można by wydać 
na coś innego.

Prawda?!

CUłabfęataw Mlek* tik *
Kforown k wynk Jpoit tekcfi hok«/a no GKKF

Czy nasi hokeiści mają szanse 
na zajęcie dobrej lokaty na OSimpiaihie?

do po’-^anta, to nte odbieg­
niemy daleko od rzeczywisto­
ści. Z pozostałymi przeciwni­
kami mustmy już liczyć się 
bardzo poważnie. Trzeba pa­
miętać, że turniej olimpijski 
odbywa 6ię w Norwegii, a więc 
na terenie, który niewątpliwie, 
z uwagi na sympatię widowni, 
daje większe szanse tak Fin­
landii- Jak 1 przede wszystkim 
gospodarzom. Zwłaszcza, że 
Finowie zaprezentowali Już w 
Sztokholmie na mistrzostwach 
świata w roku 1949 hokej w 
bardzo dobrym wydaniu, ma­
jąc w swym zespole kfflku do­
skonałych hokeistów i bramka­
rza Jednego z najlepszych w 
turnieju. Finowie grają bardzo 
twardo, nieustępliwie 1 szyb­
ko. e przy tym wszystkim ze- 
spetowo, a to są przecież naj­
ważniejsze atuty w tej grze.

Norwegia, która poczyniła 
olbrzymie postępy w przeciągu 
ostatnich 3 lat, o czym świad­
czą najlepiej wynik! mis­
trzostw londyńskich w ubie­
głym sezonie, będzie — nie 
tylko bardzo groźnym przeciw­
nikiem, ale będzie się starała 
nawet wedrzeć do grupy czoło 
wej.

Pei

Zb.

O »-¡i osfa*ni dgieżł 
konkursu

Rajtar (Ogniwo)
cbsjmuje prowadzenie

Zgodnie z przewidywaniami, 
ostatnie dni naszego plebiscy­
tu na najbardziej sportowo za­
chowującego elę piłkarza., 
przyniosły szereg zmian w ko­
lejności typowanych zawodni­
ków Licznie nadsyłane odir» 
wlodzl. których ilość w tej 
chwili przeikracza liczbę 2.200 
spOT-dowaly, iż prowadzący 
dotychczos Sumera z Budowla­
nych wyprzedzony został przez 
Rajtara (Ogniwo) oraz Jurewi­
cza (Gwardia)' znalazł się obe­
cnie na trzeciej pożyci! nrzed 
Mamonem (Gwardia) 1 Kadłu- 
czką (Ogniwo).

1 tym razem nie można uwa­
żać t®J kolejności za cntrćecz- 
na, gdyż różnica punktowa 
między zawodni-tcml J-ost nie­
wielka, a do zakończenia ken- 
ktircu brakuje jeszere kilka 
godrcta, które poweńnie mogą 
wpłynąć na końcowy wynik 
plebiscytu. Poza tym w'clu 
Czytelników przesyła w jednej 
koptrcie po kilkcd-ziesiąt- ku­
ponów konkursowych, na »ku- 
tok czeyo punfctncja ulega każ­
dorazowo zasadniczej zmirnie,

Przypanatifmy. iń cotatecz- 
nv termin nadnyłania odroowle- 
drd upływa w dnta dzisi^isy.ym 
31 bm. o godzinie 20-te(j. 
Wszelkie kimony nedirótane pp 
tym terminie nie będą brane 
pod uwcigę. (Dla prowincji o- 
bawiazuj-e data stempla iwczto- 
weao). Or’rrovtadzi nadsyłać 
nrleży na «'rygUWnych kupo- 
n -oh „Echa" na adre« rM-hcH 
„Plł-kauro“ Kraków, ul. Wielo 
pole 1, IV. p.

KUPON
Zr. na-jibairdzćej sportowo za­

chowującego się piłkarza- uswa- 
żr.im:

1.
r. klubu .
2 . .
z 'klubu . 
3. . .
s klubu .

Nazwisko . . . i , . .
Imię . i » s » t » »

.Atiree. 4,

Już za kilka tygodni nasza narodowa drużyna hokejo­
wa weźmie udział w Zimo wych Igrzyskach Olimpijs­
kich, które odbędą się w Oslo.
Przed rozważaniem ns temat szans naszej drużyny, 

należy przede wszystkim zapoznać się z listą zgłoszo­
nych państw. Lista zgłoszeń do turnieju olimpijskiego 
została już zamknięta. Przyjęto zgłoszenia następują­
cych dziesięciu państw: Czechosłowacji, Fin’andii, Ka­
nady. Niemiec Zachodnich, Norwegii, Polski, Szwajca­
rii, Szwecji. USA i Wioch.
Jeżeli sięgniemy pamięcią 

weiocz to przekonamy się, że 
l'sta państw btorącydi udwtail 
w tych hokejowych turniejach 
na przestrzeni kilikru lat pra­
wie że nie ulega zmianie, a je­
żeli notujemy jakieś ztmtaay. 
to są one minimalne Czesemi 
do tej grupy doahodhi Anglia. 
Austria czy Belgia — zresztą 
bez epeajalnego powodzenia, i 
na tym koniec.

CZOŁÓWKA
Bezsporną czołówkę w ho­

keju światowym stanowią ol>e- 
cule: Czechosłowacja, Kanada. 
Szwajcario 1 Szwecja, nie li­
cząc w tym wypadku lioke'» 
tóiw radtóerkich. nlezglosao- 
nych do Olimpiady ZimweJ, a 
którzy niewątpliwie dorównują 
poziomem wymienionej czo­
łówce. Wydaje elę być pew­
nym, że z tych czterech ucze­
stników tarni-ęju, wyłoni s'ę 
zdobywca medalu złotego. Te­
oretycznie najmniejsze szanse 
wydaje się tu mieć Szwajca­
ria, pomimo zajęcia na ostal- 
nich mistrzostwach świata w 
Londynie wysokiej lokaty, 
przed' Szwecją 1 USA. a pod 
nieobecność mistrza’ świata z 
roku 1949 hokeistów CSR.

SŁABSZE ZESPOŁY

Do girqpy najbardziej nas 
interesującej, do której zali­
czamy naszą drużynę, należą: 
Norweg>a, Niemcy zachodnie 
i Finlandia, a następnie po 
dłuższej przerwie, zdecydowa­
ni na końcu — Włochy.

Czy wobec powyższych roz­
ważań drużyna polska ma szan­
sa zajęcia lepszego miejsca jak 
szóste?

Na to pytanie murfmy schle 
aipaJale realnhe odpowiedzieć 
— nie.

W moczach a drużynami 
Czechoticwacjl, Kanady. 
Szwajcarii, Srweoji l USA n:o 
mamy żadnych ezEcts. Chodzi 
tylko o to. aby przegrane r.te 
były zbyt wysokie. Mając do­
świadczenia z Olimpiady w SL 
Moritz, gdzie drużyna polska 
z wymienionymi pcswyż&J czo­
łowymi drużynami świata, 
przegrała wszystkie spotkania 
w Etcsunkach dwucyfrowych, 
niekiedy do zera, a w Jednym 
wypadku za inkasowała w jed­
nym nwoztu 22 bramki, nie ma­
my się co łudzić, co do tego, 
abyśmy się mogli pokm’ć o 
zwycięstwo nad którymkol­
wiek z tych przeciwników.

— Jekto — zapyta ktoś. — 
To wynikałoby z tego, że od 
roku 1948 hokeiści nasi żad- _ . ____
nyoh postępów nie porayn!'.'i'.' wypełnić , częściowo to samo 
skoro tak pesymistycznie pod- “ ””
chodzimy do tej kwalifikacji. 
Prreciwnie, niewątpliwie bo 
kr?’ści nasi poozyn.il! znaczne 
postępy, o czym świadczą choć­
by wynik! trzyskl.wane ostatnio 
z, wyborowym! hokeistami 
CSR- Co do tego twierdzenia, 
ż>e poziom narodowej drużyny 
hotoejowoj jest wyższy tak 
cztery lata temu. n’e trzeba 
w^pić, ale nie nodniósł on się 
aż tak bardzo, abyśmy nte zda- 
wali eobie sprawy z tego, że 
do czołówki jest nam jeszcze 
bardzo daleko.

CZY MOŻEMY ZAJAC 
SZÓSTE MIEJSCE?

Co wobec tego, oprósz „ho­
norowych" porażek z 5 czoło­
wymi drużynami, mogą przy­
wieźć nas! hokeiści z dalólciej 
Norwegii?

Zajęcie w ogólnej tavteł!t!ka- 
dii 6-go miejsca byleby już du­
żym sukcesem. Aby tego celu 
jrónak depiąć, trzeba wysunąć 
się przed Norwegię, Niemcy 
zechcdnłe. Finlandię i Wio 
ohy. Ntedroenlenie któregoś z 
tych przeciwników byłoby du- 
ż\to blęd m i mogłoby przy­
nieść przykre w eknitkoch roz- 
etzerowanto

Jetod sobie z góry rełoży- 
jay, *e Włochy aą aa pewno

. jwną niewiadomą stano­
wią Niemcy zachodnie. Obec­
nie drużyny niemieckie są sil­
ne, lecz'mus!my pamiętać, że 
w drużynach tych gnają często 
Kanadyjczycy. Szwedzi, Ame­
rykanie. Gdy przyjdzie wysta­
wić drużynę amatorską, z uwa­
gi na regukcnln olimpijski, to 
niewiadomo czy potencjał dru­
żyny reprezentacyjnej nio ob­
niży się tak znacznie, że dru­
żyna ta nie odegra żadnej roli. 
Jednak i w tym wypadku n.a/le- 
ty cechować daleko idącą ost­
rożność,

Z tego krótkiego pnzeglądu 
sił wynika jasno, że przed dru­
żyną polską sto! trudne zada­
nie. Zcrwcdnicy muszą dać z 
e’eb'.e maksimum wysiłku 1 u- 
mlejętnośoi, aby nie znaleźć 
się na szarym końcu dziesiątki 
w —----- -

rzarym końcu dziesiątki 
asyście Włochó-w.
Teraz «noże paść pytanie,

CZY CELOWY JEST
ZATEM NASZ UDZIAŁ 

W TURNIEJU?
Niewątpliwie — tak. Nie 

brać udziału w rozgrywkach — 
to stracić szanse zdobycia mo­
żliwość!- przejęcia nowych sy­
stemów gry, taktycznych i te- 
cbnletzrjych zdobyczy każdego 
wielkiego turnieju, wprawdzie 
rolę tę mogliby wypełnić ob­
serwatorzy trenerzy, którzy 
mogliby be® udziału drużyny

J 
zadanie. Wiemy jednak, ż© 
bezpośrednia obserwacja 1 węd­
ka samych zawodników z dru­
żynami bardzo silnymi, daje 
im wielkie korzyści- i- pnzy u- 
miejętnym przyswojeniu sobie, 
pod kierunkiem trenerów, tych 
wiadomości naocznie stwfer- 
dw -’Ol i na wir "ej ekó.-ze 
doświadczonych, łatwiej po­
siąść te wszystkie arkanu i taj­
niki mistrzowskiej gry.

Hokej przechodzi w ciągu 
ostatnich lat wielfce ewolucje. 
Taktyka, technika jazdy ' ope. 
rowanta kijem, prtzepfby gry 1 
pomysłowość w rozwiązywaniu 
akcji zmieniają się *. udo-ko- 
naJeiJą n’eomal co roksu. Nie 
wykazać szczegółowego zatnte- 
resowanrja tymi problemami, 
nawet prze® okres bardzo krót­
ki, to zrrezy — po-o-tać w iy. 
le. to znrozy — wyeliminować 
się samym z tej dyscypliny 
sportu, to znaczy — przestać 
się tą gałęzią aportu poważnie 
prrehnować.

Dlatego Państwo Ludowe 
zepewKin. z-awodirkem wszel­
kie możliwości, jtapzwn-la Inn 
opiekę i p-moc rie szczędząc 
wydatków między Innymi na 
tak kosztowne ekspedycje. 
Trzeba, aby zawodnicy to zro- 
zsutnlećt 4 podchoefc-th do takiej 
decyzji a walecznością, < do

skona-ląc swą formę przez tj- 
porczywe 1 sumienne treningi 
doszli do maksimum swych 
możliwości.

Ogólnie utarło się zdaWe, 
że „mamy talent“ 1 tzw. „żył­
kę" do hokeja lodowego. Nie­
wątpliwie, nie można nie przy­
znać temu racji. Nie trzeba 
jednak przemilczać faktu, że 
hokej do pewnego stopnia za­
tracił względnie nie przyjął 
charakteru mailowego, że siał 
się sportem prawie wyłącznie 
wyczynowym. Ale trzeba obie­
ktywnie stwierdzić, że winę tu 
pono?! w dużym stopniu nasz 
klimat l brak sztucznych lodo­
wisk.

To. że zimy trwają obecnie 
maksimum dwa miesiące w ro­
ku, a z tego przez 30 dni ist­
nieją możliwości uprawienia 
sportu hokejowego na lodowis­
kach naturalnych, gdy tymcza­
sem kraje posiadające sztuczne 
lodowiska upraiwteją ten sport

6 razy dłużej w reku. jest już 
wystarczaj ącym wyjeśn leniem 
sytuacji j ¿łabej możliwości u- 
maoowtenia "sportu hokejowe­
go, cieszącego*się wielką popu­
larnością wśród młodzieży. ’

Mięjtny Jednak nadzieję, że 
w najbliższej przyszłości' i ten 
problem zostanie pomyślnie 
rozwiązany, i hokeiści nie bę­
dą j<uż mogli tłumaczyć siwych 
ewentualnych niepowodzeń 
tym,- że inne dyscypliny sportu 
mają możliwości całorocznego 
treningu a nie wykazują się 
lepszymi wynikami i osiągnię­
ciami na arenie międzynarodo­
wej.

Od drużyny naszej startują­
cej w Oslo musitmy wymagać 
wytrzymałości, ofiarności, am­
bicji i dyscypliny sportowej. 
Wykazania, że hokeiści potra­
fią z honorem reprezentować 
barwy Polski Ludowej.

WŁ. MICHALIK

Poradnik dla kół 

| zespcłćw sport.

Nakładem Głównego Korni- 
t.lu Kultury Fizycznej wyda­
ny został pierwszy numer po­
radnika dla kół i zespołów spor-

____ ,____  „___ Sportowe* 
• będzie porno ęą dla podstawo- 

I wych komórek organizacyjnych 
w terenie tv ich codziennej pra­
cy nad upowszechnieniem kul­
tury fizycznej.

Działacz sportowy, organiza­
tor, instruktor, członek koła i 
zespołu znajdzie w nim wska­
zówki, jak układać i realizować 
plan zajęć, jak ćwiczyć i wy­
chowywać, jak w praktyce 
przygotowywać innych i siebie 
do zdobycia zaszczytnej odzna­
ki sportowca Polski Ludowej—- 
„Sprawny do Pracy i Obrony“.

Pismo to stanie się niewąt­
pliwie pismem tysięcy spo, łow­
ców zorganizowanych w ko­
łach.

Wspólny wysiłek, planowa i 
zorganizowana praca, której 
wytyczne przynosi miesięcznik 
„Rolo Sportowe“ wpłynie na 
podniesienie poziomu i pozys­
kania nowych członków kół 
przy zakładach pracy i kół 
szkolnych ludowych zespołów 
sportowych.

i 
I

I

Hokeiści ZSttffc 

w Berlinie
\

Hokeiści radzieccy, czescy i węgierscy spotkać s'ę mają na turnieju międzynarodowym w
Berlinie. Będą tam również i Polacy, którzy j. zcze raz będ* miel okazję spotk ■- ; :o

. skonalymi hokeistami ZSRR. Na zdjęciu drużyna ZSRR na tafli berlińskiej w ua. oku*

>

Nie tylko szybkość i strzał 
winien posiadać skrzydłowy

Szybkość, orientacja, zwrot­
ność, umiejętność dośrodkowy- 
wania 1 celny starał — oto 
pięć zasadniczych walorów do­
brego skrzydłowego.

Ale oprócz tych pięciu za­
sadniczych cech, dbbry skrzy­
dłowy powinien ♦''stada.' lesz* 
cze wzrost, ułatwiający grę 
głową. <xtoowiednią wegę, u- 
możliwiającii wyjście obronną 
ręką z o* •> h staró z obrońcą 
przeciwnej drużyny, oraz do­
brze opanowaną technikę, dzłę 
kl której wygrywa on bezpo­
średnio pojedynki -z obroną.

Nie mamy obecnie w Polsce 
ani Jednego napastnika. xktóry 
by dysponował pięcioma głów­
nymi cechami dobrego skrzy­
dłowego, nie mówiąc o dodat­
kowych elementach.

Wiśniewski, Barański i Są­
siadek oznaczają się wpraw­
dzie dużą zwrotnośdą i szyb­
kością, nieźle centrują (nie 
wszyscy) ale posiadają dość 
poważne braki orientacyjne o- 
raz słaby strzał.

Są to zawodnicy „jednonoż- 
ni". Barański i Wiśniewski 
oddający strzrły 1 centrujący 
tylko lewą nogą, a Sąsiadek 
mający lepiej opanowaną pra­
wą nogę. Ten ostatni od czasu 
do, ozesu ztademcnsŁruje nawet 
niezły strzał, ale wszystko to 
są tylko próbki. Nasi repre­
zentacyjni skrzydłowi nie ma­
ją togo co widziało się u ta­
kich skrzydłowych jak Sper­
ling, Balcer, Bator ozy Wo 
darz. Imopnującego biegu z 
piłką, pięknej dokładnej cen­
try lub ostrego, zaskakujące­
go strzału przeważnie w peł­
nym biegu 1 z trudnego kąta.

A ponadto wszyscy t-rzej 
skrzydłowi posiadają jedną za­
sadniczą wadę: niski wzrost i 
małą wagę. Cóż z tego, że Wi­
śniewski czy Bareń:-k! potrafi 
kilkoma ,.sztuczkami technicz­
nymi" wyprowadzić w pole o- 
brońcę. kiedy przegra z nim

każdy pojedynek główkowy, 
nie mówiąc o tym, że nie ir.a 
on większych szans w bezpo­
średnim zetknięciu 61ę ostrym 
z Gędłkiem. Dudkiem czy Wło 
¿orczykiem, oraz z każdym o- 
bnorteą zagranicznym, górują­
cym wzrostem i wagą nad na­
szymi „kucykami“.

Drugą partię naszych repre­
zentacyjnych skrzydłowych 
tworzą zawodnicy wyżsi wzro­
stem o silniejszej konstrukcji 
fizycznej. Do grupy łej zaliczy 
należy: Mordarskiego, Bcbulę, 
Przccherkę, Parpana II, Ho- 
gendorfa 1 Olszewskiego. Każ­
dy z nich z wyjątkiem Parpa­
na II i Olszewskiego gnał Już 
kilkakrotnie w reprezentacji 
Polski, żaden jednakże nie po­
trafił uzyskać stałego abona­
mentu w pierwszej reprezenta­
cyjnej jedenaste© polskiej.

Ani Jeden z nich nie dyspo­
nuje jednok pięcioma zasadni­
czymi i trzema pomocniczymi 
cechami rasowego skrzydłowe­
go-

Mordarski dobry strzelec, o- 
rientujący się szybko w sytu­
acji podbramkowej traci z ka­
żdym rekiem szybkość i bojo- 
weść. Unika bezpośrednich 
starć z obrońcą, z których 
mógłby wyjść zwycięsko drlę- 
kl swej technice, czy’ dobremu 
opanowaniu głową górnych pi­
łek.

Bobula 1 Olszewski to skrzy­
dłowi o cechach jednakowych. 
Żywiołowi, chaotyczni, nie lę­
kający się bezpośrednich 
„wejść“ w przeciwnika, posia­
dający wystarczającą szyb­
kość. Najważniejszą wadą ich 
to strzał. Na skutek słabzj o- 
nentacji pod bramką prreoiw- 
nlka cddają z kilku metrów 
strzał ze silny, który nie może 
być celny. Nawet z dogo mej 
pozycji, będąc nieraz sam na 
sam z bramkarzem, zamiast 
przytomnie 1 lekko skierować 
piłkę do siatki. Bobula czy Ol-

I

szewski strzelają „na siłę“ ! 
w rezultacie piłka idzie o kil­
ka metrów nad poprzeczkę, 
lub daleka w aut.

Przecherka podobnie jak 
Porpan II to dobrzy taktycy, 
dysponujący niezłą technika, 
oddający do środka miękkie £ 
celne na ogół „centry". Go­
rzej natomiast jest u nich t 
szybkością i ze strzałem.

Skrzydłowy łódzkiego Włók 
niarza — Hogendorf posiada, 
a raczej posiadał najwięcej 
walorów na skrzydłowego wici 
kiego formatu. Szybkość, bar­
dzo. dobra technika, ortenta»- 
cja, celny strzał, miękka „cen­
tra", wszystko to przy dosta­
tecznych warunkach fizycz­
nych stwarzało t Hogendorfa 
sylwetkę prawdziwego skrzy­
dłowego.

Najlepszy okres Jego karie­
ry piłkarskiej przypada na lar 
ta 1947—1948. W latach tyci» 
Hogendorf reprezentował kil­
kakrotnie barwy Polski, ale 
pech chcieł że w mrozach mię 
dzypań-“wcwych skrzydłowy 
Włókniarza wypad! słabiej niż 
w ligowych spotkaniach. Te 
właśnie wahania formy drść 
częste u Hogendorfa, epowedo 
wały wyeliminowanie go z ka­
dry reprezentacyjnej. Skrzy* 
d-łewy Włókniarza mimo swo­
ich 32 lat z-’.icze się Jedrrk 
stale do na's!ln!ele7vch punk­
tów Jedenastki łódzkiej.

W trzeciej grupie skrzydło­
wych. znajdują się młodzi na­
pastnicy z Kroczkiem, Pt-y. 
kcwsklcn, Kuczyńskim i Wiś- 
nlow’skim z Górnika Radlin 
na czele. Z oceną ich gry mu- 
simy się na razie wstrzymać, 
gdyż zawodnicy ci nie ror-gry« 
w.-l.l wlękmej f.ofci epotkań, 
nie Znaleźli się w effniu welfct 
z poważnym o—eta*-—‘kłem, a 
Ich umiejętności i 1 ki wyj. 
dą na Jaw dopiero w najbltt« 
szych miesiącach.

t. n.

poozyn.il
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Na śnieżnym kobieicu

W rozgrywkach ligi NRD 
uzyskano ostatnio następujące 
wyniki: Turbine Halls—Akti­
vist 2:0, Chemie Lipsk—Rota­
tion Drezno 1:1, Wiesmut Aue 
—Vorwaerts Lipsk 2:2

*
W pierwszej lidze engiel- 

elrtej Arsenal zretnieosvai z 
Wo. '.verhampt on Wanderers 
2:2. Blackpcoi pokonał Hud­
dersfield Town 3:1, a Bolton 
Wanderers zremisował z Sto­
ke City 1:1.

Na czele tabeli kroczy — 
Pcr^mouth 29, przed Arsena­
łem 23 pkt. i Manchester U- 
nitecl 22 pkt.

* v
Prowadzące w tabeli lagi 

szwajcarskiej drużyny Zurichs 
1 Chiasso odniosły dalsze zwy­
cięstwa. Zurich wygra! z Aa­
rs u 2:0, a Chiasso pokonało 
Lucernę 3:1

*
Jak podaję prasa austriacka 

w Zielone Święta 1952, goś­
cić będą w Wiedniu czołowe 
kluby ligi węgierskiej. Rów­
nież 1 w Budapeszcie mają 
grać dwa austriackie zespoły, 
w tym samym czasie.

Na wlcenę noku 1953 pla­
nowane jest spotkanie między 
państwowe Austria—Węgry w 
Budapscrota, z rewanżem na 
Jesieni tegoż roku w Wiedniu.

To samo źródło podaję, iż 
czechosłowacki związek plłkar 
skt oświadczył, iż weźmie u- 
dział w przyszłych rozgryw­
kach piłkarskich o „Puchar 
Europy“.

*
Wiedeńskie drużyny bawiły 

przez święta zagranicą, gdzie 
rorograły kilka sod kań. Ad- 
mira pokonała w Lizbonie SC 
Beneficio 8:1, Rapid pokonał 
w Konstantynopolu Galatę Se­
rail 6:1, przegrywając w dru­
gim dniu 0:1 z Fener Bagcze. 
Vienna pokonała w Ludwigs­
hafen SC Turs 3:2, a Strrm- 
Graz wygrał w Bernie szwaj­
carskim z FC Bern 3:2.

*
Jak podaję „Voikisćtanne‘ I 

w nr. 297 z 23 grudnia br 
ligowy klub wiedeński „Flo ’ 
ridsdorfer A. C.“ pertraktuje 
rzekomo o przyjazd do Polski, 
gdzie miałby rozegrać siedem 
«potkali.

Podróż FlcridsdO-rfu miałaby 
«tę rozpocząć już dnia 17 sty­
cznia br.

„Volkstimme“ nie podaję 
jednak z kiim F. A. C. pertrak 
ruje 1 gdzie miałby rozegrać 
te spotkania.

15 listopada 1951 r. odbytu 
się w Kassel kanfeóencita ko­
mpotów climpijskl-kah NRD i 
Niemiec zachodnich w spra­
wie wysłania wspólnej’ ropne- 
zsniacj; na Igrzyska Olimpij­
skie.

Powzięte uchwały wskazy­
wały na to, że konferencja bę- 
cteie przełomowym punktem w 
walce o zjednoczenie ruchu 
sportowego w Niemczech. O- 
me wiano już nawet takie 
szczegóły. Jak liczebny skiud 
delegacji olimpijskiej, skład 
kierownictw® technicznego, 
sprawy dewizowe itp.
DYWERSJA „DZIAŁACZY“ 
ZACHODNIO-NIEMIECKICH

Niestety, już na następnej 
kcafeueną;.! w Hambuqgu de 
legaci Ntemiecłi zachodnich 
na wstępie oświadczyli, że zgo­
dzą się na dalsze obrady tylko 
w tym wypadku, jeżeli przed­
stawiciele NRD uznają „suwe­
renność“ olimpijskiego komi­
tetu Niemiec zachodnich. Ja­
sne było, że mocodawcy tego 
komitetu, mający swą siedzi­
bę w Bcctn i za oceanem, zdą­
żyli Już 1 tutaj rozbić groźne 
dla n>:ch zarodki porozumie­
nia. Przedstawiciele NRD nie 
zrezygnowali z walk! o Jed­
ność ruchu sportowego w 
Niemczech. Zaproponowali oni 
przeprowadzenie ' bezpośred­
nich rozmów między poszcze­
gólnym! związkami etportowy- 
mi Niemiec zachodnich i od­
powiednim! sekcjami Komite­
tu Kultury Fizycznej NRD, a 
następnie spotkanie komitetów 
olimpijskich 6 grudnia w Ber­
linie.

Do spotkanie tego Jednak 
nie doszło. Delegaci Niemiec 
zachodnich odmówili przyjaz­
du na konferencję.

Taka Jest krótka historia 
pertraktacji.

Nie trzeba się zreszitą temu 
dziwić, gdyż, znani są dobrze 
..dalałocze“ ßportowl Niemiec 
zachodnich.

Przewodniczącym komitetu 
olimpijskiego N'em'ec zachod­
nich jest Ritter von Halt, na­
stępca osławionego Reichs- 
«portführera Tschammer von 
Ostena. Von Halt zajmował 
przed wojną wysokie stanowi­
sko w Banku Niemieckim, a

tteisiaj powrócił na niegorszą 
pensyjkę do Banku Bawar­
skiego. I naturalnie robi to, co 
mu dyktują Jego chlebodawcy.

Osławiony Tschammer von 
Osten, który jest autorem ta­
kiej oto teorii: „wojna jest ce 
chą mężczyzny, jak macierzyń­
stwo jest cechą kobiety“ pro­
wadzi obecnie w Kolonii przed 
olimpijski obóz przygotowaw­
czy dla sportowców Niemiec 
zachodnich. O tym w jakim 
duchu pragnie on wychować 
sportowców, świadczy fakt, że 
na otwarciu obozu osiem razy 
grano „Badenweiler“ (parad­
ny marsz), zastrzeżony tylko 
dla defilad, które przyjmował 
Hitler.

Oczywiście ci starzy hitle­
rowcy robią wszystko, byle 
tylko nie dopuścić do wymia­
ny doświadczeń 1 częstych kon 
taktów pomiędzy sportowcami 
Niemiec zachodnich i NRD. 
A Jednak kontakty te są co­
raz częstsze, coraz więcej spor 
łowców z Niemiec zachodnich 
spotyka się w towarzyskich 
meczach ze sportowcami NRD, 
poznając demokratyczne zasa­
dy sportu masowego.

FINANSOWE TRUDNOŚCI 
KLUBÓW TRIZONII

Podczas gdy NRD w swoim 
budżecie przeznacza miliony 
na budowę stadionów, na fa­
bryki sprzętu sportowego, na 
obozy szkoleniowe, w zachod­
nich Niemczech sport stanow i 
źródło dochodów dla państwu. 
Wszechwładne. finansowane 
przez bank! przedsiębiorstwa 
totadizatorskie dzielą się zyska­
mi z klasą państwową. W pił- 
karot wie n,p. z dochodów to 
talizatora zaledwie .7 proc. 
¡dzie ha cele sportowe.

Zadłużenie klubów 1 przed­
siębiorstw sportowych przy­
biera astronomiczne rozmiary.

Nierzadko ogłaszać cne muszą 
upadłość finansową. Przykła­
dem może być tutaj berliński 
Sport-Paiece. sztuczne lodowi­
sko. odbudowane kilka miesię­
cy temu z pomocą. Jak się te­
raz okazuje, prywatnego ban­
ku Henela. Wyszło to taras na 
jaw, gdy bank zbenkrutowai i 
zamroził przy tym kapitały 
przeznaczone na dalszą rozbu 
ciowę hak. Przy okazji zam>ro 
żono również kapitały klubu 
sportowego, który dzjałeł w o- 
parciu o fundusze uzyskane .: 
organizowanych na lodowisku, 
imprez.

Te trudne warunki! skłania­
ją coraz bardziej sportowców 
a Niemiec zachodnich do,szu­
kania oparcia w Komitecie 
Sportowym NRD.

W Mannheimie w zachod­
nich Niemczech ukonstytuoweł 
się „Zechodnio-Niemlectki Ko­
mitet walki o Jedność 1 wol 
ność w sporcie niemieckim". 
9 grudnia przybyło do Berli­
na 800 sportowców z całych 
Niemiec, którzy wbrew hallom 
t ostenom postanowili dążyć 
do wzmocnienia kontaktów 
sportowych między zachodni 
roi Niemcami | NRD oraz do­
prowadzić do wysłania wspól­
nej reprezentacji na Igrzyska 
Olimpijskie do Oslo | Helsi­
nek.

I ©to już w tydaień po tej 
konferencji zanotować można 
pierwsze sukcesy na polu zje­
dnoczenia. Związek pływacki 
i związek piłkarski Niemiec 
zachodnich po spotkaniu z se­
kcjami Komitetu Sportowego 
NRD, postanowiły wzmocnić 
kontakty oraz zorganizować 
wspólne mistrzostwa i użyć 
wszystkich swych wpływów ce­
lem nawtązenia ponownych 
rozmów obu komitetów olim­
pijskich.

Trybuna Ludu

’ Najmilszym wypoesynkiem w zimie — «ą wczasy to Żako- 
panem, gdzie ostatnio ¿podło wiele śniegu. Mroźna i słone- 

fezna pogoda, czyste górskie powietrze, oraz przejażdżka tan­
kami do Kuźnic, stwarzają doskonale warunki wypoczynko­
we dla wczasowiczów.

Czy znasz tych sportowców?
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Pływacy państw 
demokracji ludowej 

czynią sćałe postępy
Prasa eporwwa NRD zamie­

ściła ostatnio ciekawy artykuł 
na temat osiągnięć pływaków 
państw demokracji ludowej, w 
którym aulor artykułu podkre­
śla wielkie osiągnięcia pływa­
ków polskich 1 rumuńskich. W 
obydwóch krajach sport pły­
wacki do roku 1945 był po­
ważnie zaniedbany, toteż tym 
bardziej zadziwiający jest 
wspaniały rozwój, jaki pływa­
nie poczyniło tam w ostatnich 
latach.

Narodowy trener rumuńsk* 
Reiszer oświadczył, że sutó 
ęy swe zawodnicy rumuńscy 
zawdzięczają przede wszyst­
kim racjonalnie prowadzonym 
treningom, które meją na ce­
lu poprawienie etylu i nabycie 
odńow‘edniej kondycji. Zawo­
dnicy rumuńscy wzorują się 
również na cennych wskazów­

kach doskonałych pływaków 
radzieckich Mieszkowa 1 Usza- 
kowa.

Duży krok naprzód w latach 
powojennych zrobili także pły­
wacy polscy, wśród których 
doskooete wyniki uzyskuje za­
służony mistrz sportu Gotfryd 
Gremlowski.

Podczas AkadiemidWch Mi­
strzostw Świata w Berlinie, 
Gręml-owaki ustanowił dwa rp- 
Łord-y Polski na europejskim 
poziomie a toc ne 1.500 m 
dylem dowolnym, przebywa- 
iąc ten dystans .w częste 
19,42.8 min. I na 400 m st. 
Iow. w czasie 4.54.3 min.

Wśród polskich pływaczek 
na szczególną uwagę zasługu­
je wynik Dzlkównej 5,50,9 na

Poniżej podajemy nowa „aga 
dywankę sportową“.

W tabelce umieszczono dwa­
naście nazwisk popularnych 
sportowców zagranicznych o- 
raz jednego zawodnika polskie 
go. Przy każdym z nich poda­
no błędnie jego przynależność 
państwową oraz specjalność w 
sporcie. Należy ułożyć nazwis­
ka sportowców w ten sposób, 
by zgodziły się z przynależnoś­
cią państwową, oraz aby obok 
każdego nazwiska figurowała 
ta dziedzina sportu, która jest 
jego specjalnością.

Rozwiązując „zgadywankę“,
1. BOUZEK
2. GEREBEN
3. KOSKI 
it. KUBLER
5. LEACH
6. JANY
7. SOETER
8. NIELSEN
9. PRAVDA

10. PROSZIN
11. TOMAS
12. SATRAPA

ANGLIA 
AUSTRIA 
DANIA
CSR 
FINLANDIA 
NRD 
POLSKA 
SZWAJCARIA 
RUMUNIA 
WĘGRY 
ZSRR 
FRANCJA

podajemy obok numeru bieżą­
cego, przy którym widnieje 
nazwisko zawodnika, numery 
pozycji przynależności państwo 
wej i specjalizacji danego 
sportowca.

(Np. gdybyśmy podali naz­
wisko tenisisty angielskiego 
Mott,rama, obok którego umieś­
cilibyśmy numer bieżący 6, a 
jego przynależność państwową 
podalibyśmy na 8 miejscu, a 
specjalizację na, 12, wówczas 
trafne rozwiązanie przedstar 
udałoby się następująco t 5 — 
8 — 12).

A oto nasza „zgadywanka”t
KOLARZ 
PIŁKARZ 
ŁYŻWIARZ 
SZACHISTA 
LEKKOATLETA 
WIOŚLARZ 
TENISISTA 
NARCIARZ 
HOKEISTA 
BOKSER 
PŁYWAK 
PINGPONGISTA

dystansie 400 m stylem do 
wolnym. i

Oczywiście bezkonkurencyj­
nymi wśród państw demokra­
cji ludowe! eą olywacy Wę- 
g‘er. Jak Kadas, Csordas. Nye- 
ld, Tumpak i Gyftngyttsi. W 
konkurencji kobiet doskonale 
wynik! uzyskują: Ewa Nowak, 
lionka Nowak, Judtth Temes 
oraz rekćwdzt-stka świata i a-

kademicka mistrzyni świata 
Ewa Szekely.

Zamieszczenie pon’żej tapíe­
le pozwałeją się zorientować 
w wynikach pływaków Wę­
gier. Polski ! Rumunii. Wyn.1- 
k! zaopatrzone gwiazdką i*) 
oznaczają nekoidj światowe u 
opatrzone dwoma gw'erdk» ml 
(*•) — rekordy Europy.

RCKORDY

Mężczyźni
REKORDY POLSKIE •tKOWDY »UMUHSXIE

100 m dow. Kaoai 0:50,3 mln. (1051) «TOCOl 0:50,4 mln. (1051) Oro» 1:00 0 mln (10501
200 m łt Kytkl 2:0« 1 te (1»S1) Oromlowskl 2:17.4 te (1»51) Groto î:1M •» (1051)
3C0 m Csordas 3:23,3 (1»S1) Oremlowikl 3:3»,0 00 (1»51> Hoipotfar 3:59,4 w (1051)
400 m •• CxrOa« 4:41.4 »0 (1951) Gromlowikt 4:54.3 •• (1751J Grou 5:0S,é •9 (1051)
500 m 0» Cion»» 3:5« 1 (1»51) . — . — . — — . — .. — . — ■ Grou 4:44.1 99 (1051)
800 m •f CtorOay 0:50,2

ó-
(1»51) Grtmlowikl 10:24 5 (1»51) Oro» 11:07 J 9* (1051)

1000 m Mitro 12:48.4 *1 (1»50) Grunlowskl 13:05,7 Vte (1051) Groto 14:00 2 (1031)
1300 m rt Cloro«« 18:4»,4 (1»51) Onmlowikl 1»:42.0 te (1051) Hospodar 21:45,4 •• (1051)

100 m klat. Tumpok 1:07,0 f* (1»50) Putrunwícr 1:12,4 •• (1051) »enrichi 1:14.4 •• (1030)
200 m Sxekely 2:38,2 »9 (1»4») Petniiewlci 2:48.3 •• (1051) Helft 2:54 2 0« (1950)
100 m wznak GySngrAtl 1:04,0 o (1»S1) lalklewlez 1:12,2 99 (1051) Mladln 1:15,2 (1951)
200 m wyokl 2:2»,3 te d»51) Jafkiowlci 2:40,2 99 (1031) Hudln 2:49,2 « (1931)

Kobiety
100 m 04V. z Stękały 1:0S,8 min. (IłSO) 0rysttiyk4«na 1:14,4 min. (1931) •eck 1:15.5 min (1»S1)
200 m M Siekały 2:27,5 te (1»50) Oilkdwna 2:44,9 (1951) Bock 2:42 8 .. (1950)
300 w» 99 Siekały 3:55,4 »» (1950) ■ — — • — . — . — .. — . — . Beck 4:40,0 va (1951)
400 in te Siekały 5:15,4 99 (1950) Dtlkówna 5:50» te (1951) Bock 4:03 0 •• (1950)
500 m W Siekały 7:00,0 99 (1»49) Dilkówna 7:49,0 te (1951) Bock •:01,ó 9* (1151)
800 m te Siekały 11:3S,2 te (1»49) Dtlkówna 12:40.» 99 (1951) Scnencheniteln 14:51.0 •9 (7*51)

1000 m •• Siekały 14:04,7 te (1»51) Dtlkówna 15:48,7 »9 (1951) Schenchansteln 21:01,8 •9 (1951)
1500 m te Srekely 21:02,0 •• (1950) Dilkówna 24:08.1 19 (1»51) Schenchensteln 29 37,3 .0 (1951)

100 m klas. Siekały 1:14,» • (1951) Dobranowska 1:24 » 99 (1951 Ortet 1:30 8 te (1981)
200 m »♦ ł. Norek 2:48.5 • te (1951) Ookranowsk« 3:08,0 9» (1951) Croci 3:21,4 9» (19'0)
100 m winak 1. Novak 1:14,8 •a (1950) Korecka 1:24.7 »• (1951) Murasen 1:25.7 (1930)
200 m •9 1. Novak 2:42,0 te (1950) Grysiciykówno 3:09,1 99 (1751) Renlsor 3.20.4 »9 (1939)
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